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w Anglji. 
Możliwość rozsze-

Strejk węglowy 
100.000 górników rzuciło pracę.-
rzenia się strejku na cały angielski przemysł węglo

wy.—Przemysłowcy chcą obniżyc płacę. 
Szerokie perspektywy dla wy wozu węgla polskiego 

Londvn. 3 0 listotwda. I s n r a w * *HfcwM«w. Londyn, 30 listopada. 
(Telegram własny). 

Doniesienia ze Szkocji w sprawie 
strajku górników węglowych brzmią bar 
dzo pesymistycznie. Strejk ogarnął do. 
tycbczas około 100.000 górników. W ten 
sposób produkcja szkocka jest całkowi
cie unieruchomiona. Istnieją obawy, że 
ruch strejkowy przeniesie się i na inne 
kopalnie angielskie w Walji. 

W sprawie tej odbyło się poufne po. 
siedzenie gabinetu, na którem omawiano 

Jerzy Szaniawski 
laureatem 

p a r t s t f r o o r r e f n a g r o d u 
l i t e r a c k i e j 
Warszawa, 30 listopada. 

(Piklca Aeencia lelpcraflcinał 
Jury państwowe] nagrody literackie) 

przyznało tegoroczna nagroda literacką 
w wysokości 20 tysięcy złotych Jerze
mu Szaniawskiemu za sztukę „Adwokat 
i róże". 

sprawę zlikwidowania strejku, a przynaj
mniej jego umiejscowienia. Pod wzglę
dem politycznym strejk ten jest dla obec 
nego rządu socjalistycznego niezwykle 
/nieprzyjemny, gdyż definitywnie prze
kreśla jakikolwiekbądź sukces w przy
szłych wyborach do Izby gmin i podry
wa autorytet rządu w masach, dotych
czas socjalistom życzliwych. Pozatem 
strejk odbije się źle na gospodarczej.sy
tuacji kraju. W kołach politycznych 
zwracają uwagę na zwiększoną możli

wość dumpingu węglowego i na ewen 
tualność ponownego stracenia rynków 
zbytu, częściowo z takim trudem zdo
bytych po słynnym strejku węglowym w 
r. 1926. 

Ugodowe pertraktacje rządu z prze
mysłowcami węglowemi nie dały żad
nych rezultatów. Górnicy twardo obsta
ją przy żądaniu 7 i pół godzinnego dnia 
pracy i nie chcą nawet dyskutować nad 
przyjęciem 45-cio godzinnego tygodnia. 
Z drugiej strony przemysłowcy zapowie 

Prowokacyjna Inter-, 
pelaca 

naiionalistAn* n i e m i e r f c i c A 
Berlin, 30 listopada. 

(PoIsJc* Aeencia Telegraficzna) 
Frakcja niemiecko-narodowa zgłosi

ła w Reichstagu. interepelację w której 
między Innemi dornaga się, aby rząd 
Rzeszy wystąpił na terenie międzynaro
dowym z żądaniem przyłączenia z po
wrotem do Niemiec obszarów, odstąpio
nych Polsce. 

Warszawa, 30 listopada. 
Na podstawie dekretu Prezydenta 

Rzeczypospolitej rozwiązano w dniu dzi 
siejszyra radę miejską i magistrat miasta 
Gdyni, 

obchodzona bała uroczaScle 
w całym kraju 

Warszawa, 30 listopada. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Uroczyste obchody ku uczczeniu 100-
letniej rocznicy powstania listopadowe
go odbyły si$ w całym kraju. Uroczy
stości rozpoczęły się nabożeństwami w 
kościołach katedralnych przy udziale 
władz, następnie odbyły się defilady od
działów wojskowych wieczorem zaś 
akademje względnie przedstawienia w 
teatrach. Wielkopolskie muzeum woj
ska dokonało otwarcia wys tawy pamią
tek z powstania listopadowego. 

O uroczystych obchodach rocznicy 
powstania sygnalizują z Paryża, Londy
nu, Berlina i Wiednia. 

Warka, 30 listopada. 
Województwo warszawskie uczciło 

setną rocznicę powstania listopadowego 
szeregiem uroczystości, które odbyły się 
w mieście Warce, nad Pilicą, miejscu 
urodzenia i spoczynku Piotra Wysockie
go. Uroczystości rozpoczęły się już w 
sobotę capstrzykiami orkiestr wojsko
wych. W niedzielę odbyło się uroczy
ste nabożeństwo odprawione przez ks. 
kan. Dudę-Dziewierza. Na nabożeńst
wie obecni byli wojewoda Twardo, sze

reg wyższych urzędników itd. Po na
bożeństwie pan wojewoda Twardo- do
konał odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
wmurpwanej w gmach szkoły powszech 
nej im. Piotra Wysockiego. O godz. 15 
wszyscy uczestnicy uroczystości zebrali 
się na rynku, gdzie nastąpiło wciągnięcie 
flagi narodowej na maszt, poczem udano 
się na cmentarz miejscowy na grób ś. p. 
Piotra Wysockiego. Wieczorem odbyła 
się akademja. 

Cleveland, 30 listopada. 
Komitet uczczenia pamięci dr. Pawła 

Eve, amerykanina, który brał udz'ał w 
powstaniu listopadowem, rozpoczął kam 
panję składkową, celem zebrania fundu
szu na budowę pomnika ku czci dr. Eve. 
Pomnik ten w formie obeliska wzniesio
ny będzie w mieście Augusta (Georgia), 
gdzie spoczywają zwłoki dr. Eve. 

Paryż , 30 listopada. 
Staraniem Stowarzyszenia Polsko-

Francuskiego odbyła się w amfiteatrze 
Sorbony akademja z okazji 100-lecia po
wstania listopadowego. Zagaił uroczy
stość ambasador Noulens. Wysłano de
peszę z wyrazami hołdu dla Marszałka 
Piłsudskiego. 

Berlinie Bezrobotni splądrowali sklepy w 
D w a pochody demonstracyjne. — P o p ł o c h w ś r ó d k u p c ó w . 

Częściowe w s t r z y m a n i e ruchu a u t o b u s o w e g o . 
Berlin, 30 listopada. 

(Telegram własny). 
Wczoraj po południu w dzielnicy ro

botnicze] Neukoln, doszło do ekscesów. 
Na rogu Isarbstrasse zgromadził się 

tłum bezrobotnych, złożony z kilkuset 
osób, którzy poczęli wznosie* wrogie o-
krzyki przeciwko magistratowi. Utwo
rzył się pochód demonstrantów, który 
miał udać się do centrum miasta. 

Przed domem przy ul. Berllnerstras-
se Nr. 45 pochćd zatrzymał się I 

BEZROBOTNI PRZYPUŚCILI 
SZTURM DO PIEKARNI, 

rabując pieczywo. 
Następnie bezrobotni splądrowali sze 

reg innych sklepów z żywnością. W ca
łej dzielnicy powstał nieopisany popłoch. 
Wszystkie sklepy zostały nałyclim'...st 
zamknięte. 

Zawezwano silne oddziały polic]!, 
które obsadziły zagrożoną dzielnicę. Po 
Hcja rozpędziła demonstrantów przy u-
życlii pałek gumowych. Głównych przy 
wódców rozruchów nie udało się ująć. 

W godzinę po wypadkach w Neu-
kólln w pobliżu dworca przy Friedrlch-
strasse zebrał się również tłum bezro

botnych I rozpoczął marsz w kierunku 
Unter den Llnden. 

Właściciele sklepów w obawie przed 
ekscesami natychmiast pozamykali swo 
je interesy, nie dopuszczając w ten spo 
sób do rabunku. 

Również 1 tutaj demonstranci nie 
chcieli się rozejść dobrowolnie 1 dopiero 
silny oddział policji rozpędził bezrobot
nych. 

Z powodu powyższych wypadków 
został na pewien czas wstrzymany ruch 
samochodowy w centrum miasta. 1 

dzieli stanowczo, że musi być przepro
wadzone obniżenie płac niezależnie na
wet od czasu pracy. 

Strejk górników w Anglji daję szero
kie perspektywy rozwoju dla eksportu 
węglowego polskiego. Podobnie jak i 
przed czterema laty, nie ulega najmniej
szej kwestji, że wywóz z Górnego śląs
ka i Zagłębia Dąbrowskiego wzrośnie na 
tychmiast i że w najbliższych dniach na 
płyną oierty importerów zagranicznych. 

Broń i amunicja 
c n a l e z i o n a r r a u s f r f a c f ź i c f i 
ztrifĄztetnt h s o c ialist y c s n u c f i 

Wiedeń, 30 llstopada, 
(Telegram własny) 

Wczoraj policja" przeprowadziła ponow
nie rewizje w zwlązk. socjalistycznych 
mlejscowiścl Lintz i wykryła wielkie z,a 
pasy broni i amunicji. Między innemi 
skonfiskowano 100 bagnetów, jeden ka* 
rabin maszynowy i wielkie zapasy amu
nicji. 

Francuski m in . poczt 
Ma€fkn>ianu p r s e s fitach 

tfieIdon>u 
Paryż , 1 grudnia. 

Z powodu wielkiego krachu kilku 
banków we Fruicj ' , przypuszczono atak 
polityczny na min. poczt i telegrafów. 
Stwierdzono bowiem, iż wielu urzędni
ków pocztowych w godzinach urzędo
wych pracowało na rzecz banków, roz
dając przy okienkach notowania gieł
dowe. 

N o w y o l b r z y m t rans
oceaniczny 

Londyru 30 listopada. 
(Telegram własny). 

Znajdujący się w budowle olbrzym 
transoceaniczny, który należeć będzie 
do Cunard Line będzie największym 
okrętem na świecie. Olbrzym ten bę
dzie 305 metrów długości, a koszta bu
dowy wyniosą 4,5 miljona funtów szter-
lingów. Okręt ten zdystansuje pod" 
względem szybkości wszystkie dotych
czasowe statki. 

Ujęcie hochsztaplerk i 
rv T H e d n i u 

Wiedeń, 30 listopada, 
(Telegram własny) 

Wczoraj aresztowano znaną hoch-
sztaplerkę „Ines Mattagliano", którą 
okazała się 27-letnia Marja Eleonora 
Hodzis- Podawała się ona za magistra 
farmacji, oraz żonę wiedeńskiego pilota 
Hochsztaplerka owa grasowała prze
ważnie w lokalach nocnych i okradali) 
gości. 
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/Łnglf a poparła profekiy rozbro
jeniowe Francji 

Paryż, 30 !istopada v 

Cała prasa podkreśla sukces, jaki o-
siągnął wczoraj w Genewie Massigli, 
wyrażając zadowolenie ze sposobu, w 
jaki Anglja przyłączyła się do tezy fran-
cusikiej. Lord Cecil — pisze dziennik — 
nie dał .się wprowadzić w błąd przez ma 
newr Bernstorffa i przemawiał z ener
gią, świadczącą, iż anglicy zdobyli wresz 
cie poczucie solidarności narodów, któ
re Niemcy chciałyby rozbroić. Dzięki 
zdobyciu przez tezę francuską zwolen
ników, jesteśmy przekonani, że walka nie 

będzie zdana na łaskę improwizaq'i przy 
szłej konferencji powszechnej i wkroczy 
na teren ściśle ograniczony, na którym 
każdy bierze na siebie odpowiedzial
ność. 

„L'Oeuvre" pisze: Większość, osiąg
nięta w Genewie, dowiodła Niemcom, 
że mocarstwa nie chcą dać się zamknąć 
w ramach dylematu niemieckiego urzę
du spraw zagranicznych: powszechnego 
zrównania zbrojeń lub swobody ponow
nego rozbrojenia się przez Niemcy. 

Scalenie Kas Chorych 
pozwoli na udoskonalen ie l ecznic twa. 

i dziadek 
Po krótkich i clęiktch cierpieniach zmarł nasz najukochańszy mąt. ojciec, teść 

B . P . 

P i N K U S P Ł Y W A C K I 
p r z e ż y w s z y l a t 8 1 , 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek dnia 1 grudnia 
1930 roku o fodz. 1 po poł, z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała 
w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Cygan -- oszustem 
(fomijsiotVĄf aferzysta p o w ę d r o w a ł roraz ze sn>umt 

spótnt&amt do więzienia 

Warszawa, 30 listopada. 
Dowiadujemy siej, iż w najbliższych 

dniach ukaże się dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej, normujący palącą od dłuż 
szego czasu sprawę organizacji ubezpie
czeń społecznych. Przedewszystkiem 
sprawę „Kas Chorych". Celem obniże
nia kosztów administracji „Kas Chorych' 
dekret przewiduje utworzenie kas, obej
mujących większe tereny w ten sposób, 
aby liczba ubezpieczonych, w poszcze
gólnej „Kasie Chorych" nie wynosiła 
mniej niż 10000 osób. 

Wobec tego liczba „Kas Chorych na 
terenie państwa ulegnie (poważnej r e 

dukcji, gdyż cały szereg małych Kas 
Chorych połączonych zostanie w jedną 
Kasę, co zmniejszy wydatnie koszta ad
ministracji i koszta handlowe. Reforma 
ta w niczem nie zasizkodzi organizacji 
lecznictwa, lecz przeciwnie przez stwo
rzenie Kas Chorych ogólnych technika 
lecznictwa zostanie udoskonalona. Ob
niżenie kosztów administracyjnych i han 
dlowych Kas Chorych będzie pierwszym 
etapem do obniżenia wysokości składek, 
na co dawno już czekają wszystkie sfe
ry, zarówno pracodawców jakoteż i u-
bezpieczonych 

Obniżenie płac we Włoszech. 
Zarobki robotników zredukowane o 8 proc. 

Rzym, 30 listopada. 
(Telegram własny). 

W dniu wczorajszym prezydjum orga 
nizacji pracodawców i robotników przed 
łożyło rządowi projekt ugody zawartej 
między obu stronami. Na mocy tego po
rozumienia z dniem 1 grudnia b.r. mają 
być obniżone pensje robotników o 8 pr. 
Ta redukcja płac wyklucza jednak tych 
robotników, którzy pracują mniej niż 

trzy dni tygodniowo i zarabiają raniej niż 
12 lirów dziennie. Wobec robotników, 
którym obniżono już przedtem pensje, 
zostanie zastosowana odpowiednia inna 
mniejsza stawka. Pozatem redukcja płac 
ma być zastosowana wobec pracowni
ków biurowych. Zarabiającym od 300 do 
1000 lirów miesięcznie zostaną zmniej
szone pensje o 8 p r o c , a ponad 1000 li
rów o 10 proc. 

Warszawskie kasy skarbowe nacho-] 
dził od dłuższego czasu pewien . cygan, 
który przynosił do zmiany zazwyczaj po , 
kilkanaście banknotów 500 złotowych. ' 
Nie odrazu jednak wszystkie wymieniał, 
tylko podawał po 1, po 2, wreszcie z 
sąsiadem wszczynał sprzeczki, później 
znów z kasjerem, że za mało otrzymał 
i znikał, a w rezultacie, przy obliczaniu | 
dziennym brakowało kasjerowi kilkaset 
złotych. Takich wypadków zanotowa
no kilkanaście. 

Wreszcie Min. Skarbu wydało pole
cenie wszystkim kasom skarbowym, by 
pilnie uważały na awanturującego się] 
cygana, gdyby znowu zgłosił się on ce
lem zamiany pieniędzy. 

Wczoraj zjawił się cygan w jednej a 
kas skarbowych przy ul. Nowogrodzkiej 
Przyniósł ze sobą 12 sztuk 500 złotó
wek, prosząc o wymianę na drobniejsze 
banknoty. Gdy kasjer Kowalski wrę
czył mu trzy paczki 20 złotówek — cy
gan rozłożył wszystkie banknoty przed 
sobą, liczył, omylił się i jeszcze raz od 
początku przeliczał, a wszystko to czy
nił nrzy pomocy swego sąsiada. 

Wtem zjawił się wywiadowca Urzę
du Śledczego. Na migi porozumiał się 

M a o sanację finansów niemieckich 
WHMGĘ& Briinninga siuka poparcia 

u socjalistów 

z kasjerem 1 gdy cygan uporczywie żą
dał od kasjera brakujących do 6000 
czterechset zl, wywiadowca pochwycił 
wspólnika za rękę, w której ukrywał 
brakujące właśnie 400 zł. 

Przed kasą na czatach stała krewna 
cygana, tancerka trupy cygańskiej, wy
stępującej w jednym ze stołecznych mu 
sic-hallów, Berka Gotban, która miała 
odebrać od wspólnika natychmiast po 
wyjściu ich z kasy nadpłacone przez ka 
sjerów pieniądze i ukryć je. 

Cygana Alfonsa Siwaka (Brzezińska 
nr 17), jego wspólnika Aleksandra Ole
chowskiego (Potockiego nr. 4). kilka-
rotnle karanego złodzieja oraz tancer
kę Gotban osadzono w areszcie, do dy
spozycji sędziego śledczego. 

mm- MYDŁO 

TRIUMF M A J 0 L A 

ijerlin, 30 listopada. 
(Telegram własny) 

Sytuacja polityczna w Niemczech nie 
została jeszcze zupełnie wyjaśniona. Kan 
clerz Briining czyni wysiłki celem zjed
nania, dla swego planu stanacji finansów 
śocjal-deraokratów. Socjal-demókraci 
postawili jednak rządowi bradzo ciężkie 
warunki i wątpliwem jest, czy gabinet 
Briininga je zaakceptuje. Trudności na-
stięczają się również z powodu opozycji, 
niektórych rządów związkowych, które 
nie chcą wyrazić zgody na rozciągnięcie 
całego planu sanacymego na wszystkie 
kraje. Niektóre punkty t. zw. „Not-
I 

verordnumg", sprzeczne są z zasadami 
konstytucji, i dlatego rząd stara się o u-
niknięcie zatargu konstytucyjnego. W 
myśl ostatniej uchwały rządu płace u-
rzędników państwowych mają być obni
żone o 6 proc. 

Prezydent Reichstagu zwołał posie
dzenie prezydjów klubów na środę, ce
lem opracowania planu prac parlamen
tarnych sesji zimowej. Na posiedzeniu 
tem zostanie również ustalony termin 
zwołania parlamentu. Całkowitego roz
wiązania obecnej sytuacji politycznej na
leży się spodziewać w ciągu b . tygodnia. 

WKrótce 
„LUNA" 
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W i e l k i e u r o c z y s t o ś c i w Ł o d z i 
z okazii setnel rocznicy powstania listopadowego.-Defilada 
wojsk i p«ysposobWa r i s k 0 w e g 0 t„^ o

Z r^ n l e W , 8 ń C 6 W 

na płycie „Nieznanego Żołnierza 
Wschód słońca 7.19 
Zachód słońca 15.30 
Wschód księżyca 13.42 
Zachód księżyca 00.56 
DŁUGOŚĆ dnia 07.58 
Ubyło doia 8.54 

Kandydaci 
na ł a w n i k ó w 

e f o stądón) p r a c p 
Jak się dowiadujemy — w ciągu dnia 

wczorajszego w szeregu organizacyj za 
wodowych łódzkich odbywały się ze
brania, poświęcone kwestji wyboru 
ławników do sądów pracy. 

Nazcbraniach tych ustalono listy kan 
dydatów, celem skierowania tych list 
do ministerstwa pracy. (a). 

6 - l e tn i chłopiec 
p o d ftolamj s a m o e f k o d u 

W dniu wczorajszym, około godziny 
4-ej po południu, wydarzył się straszny 
wypadek, ofiarą którego padł 6-letni Ka 
zimierz Kolczycki, synek posterunkowe
go, zamieszkałego przy ul. Łagiewnic
kiej pod nr. 39. 

Chłopiec przechodził przez jezdnię 
gdy od strony Bałuckiego.Rynku, nad
jechała taksówka, pędząca z nadmierną 
szybkością. Nim malec zorientował się 
w sytuacji — został uderzony przez sa
mochód, który odrzucił malea na bok. 
Gdy szofer zatrzymał tuż po wypadku 
taksówkę — rzucili się ^nań przechodnie, 
usiłując dokonać samosądu--Szofera wy 
dobyli z opresji posterunkowi, którzy 
wraz z taksówką nr. 86 odprowadzili 
do III komisarjatu. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dził u chłopca złamanie lewej nogi, po
tłuczenie głowy ł Ogólnych obrażeń cia
ła- W stanie beznadzlejnvm ndwiezionof 
malca do szpitala Anny Marii-

Szoferem.' sprawcą wvnadku, OKAZAŁ 
się 29-letnl Tarłowski Feliks, który do
piero niedawno otrzymał prawo jazdy. 

(a) 

WoJP«*t **« placu 
Hallera 

W dniu wczorajszym-dwaj pijani o-
sobnicy. z tych jeden. Jan Mikuła, za
mieszkały na Dołach oraz Jan Mackie
wicz, zamieszkały na Kozinach, przy ul. 
Okrzei, spotkawszy.się przy zbiegu ulic 
Leszno i Zielonej wszczęli. bó : kę, którą 
kontynuowali aż do Placu Hallera, gdzie 
zorganizowali osobliwy poiedynck, po
lecający na wzaiemnem biciu się po 
twarzach. Ody obaj „zawiani" awan
turnicy upadli wreszci na ziemię, do bi
jących się wezwano lekarza pogotowia, 
który skonstatował u Mikuły brak kilku 
zębów(1' świeżo wybitych, zaś u Makie-
wicza dotkliwe poslnieme twarzy. 

Obaj zapaśnicy odstawieni zostali do 
7 komisarjatu P. P., gdzie zostali zatrzy 
mani "aż do wytrzeźwienia, (ą). . 

• 

Dwa lamachy 
samobofcze 

Przybyła do Łodzi w poszukiwaniu 
pracy 26-letni Michalina. Grzętkowska, 
ze wsi Zadzim, powiatu tureckiego, nie 
mogąc znaleźć środków na utrzymanie, 
napiła się w dniu wczorajszym przed bra 
mą domu przy ul. Abramowskiego 7 wię 
kszej dozy sublimatu. Lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł desperatkę w 
stanie ciężkim do szpitala w Radogo-
szczu. 

W mieszkaniu własnem, przy ul- Ni-
ciarnianei 6, napiła się w celach samobój 
czych większej dozy jodyny 46-letnia 
Marja Sieradztka. Zaalarmowany lekarz 
pogotowia Kasy Chorych po przepłuka
niu desperatce żołądka pozostawił ją na 
miejscu. (a). 

DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisieisze; 'dyżurują następują

ce apteki: M. Kacperkiewicza 54, A. 
Rych'era i B. Łobody, 11 Listopada &6, 
J- Sitkiewicza, Kopernika 26, I. Zundele 
wicza, Piotrkowska'25, W. Sokolewicza, 
Przejazd 19, M. Lipca, Piotrkowska 193. 

Już onegdajszego wieczoru więk 
szość domów łódzkich udekorowaną zo 
stała flagami, z racji setnej rocznicy po
wstania listopadowego. 

W dniu wczorajszym, wobec pięk
nej pogody, od wczesnych godzin ran
nych tłumy ludzi wyległy na ulice mia
sta. Cały szereg posesyj był udekoro
wany zielenią i portretami wodzów po
wstania, oraz Prezydenta Rzplitej i Mar 
szafka Piłsudskiego. 

W godzinach porannych we wszyst
kich oddziałach garnizonu łódzkiego ir-
degraną została pobudka, poczem wop-
sko udało się na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła katedralnego, które rozpo
częło się o godz. 11-ej rano. 

W e wszystkich szkołach zgromadzi
ła się młodzież, która udała się na uro
czyste nabożeństwo do kościoła Św. 
Krzyża. 

Po nabożeństwie w katedrze, w któ-
rem wzięli prócz oddziałów wojsko
wych przedstawiciele korporacyj i zrze 
szeń społecznych i zawodowych, policji 
władz administracyjnych, samorządu i 
t. d. We wszystkich kościołach łódz
kich odbyły się nabożeństwa, ha inten
cję poległych w walkach za Ojczyznę 
powstańców. 

P o złożeniu wieńców na płycie Nie
znanego Żołnierza — odbyła się defila
da oddziałów wojskowych 28 i 31 p. 
Strz. Kan., oddziałów przysposobienia 

opłat i rzecz 
Memorfał nauczuclelsrwa łódzkiego 

do kuratora szkolnego 
W swoim czasie podnoszoną była w 

kołach funkcjonariuszy Polskich Kolei 
Państwowych sprawa przymusowego 
ściągania składek na związki pracowni
cze, przyczem odbywało się to w ten 
sposób, iż odnośne opłaty na rzecz zwią 
zku potrącane były każdemu pracowni-, 
kowi z poborów. Ponieważ pieniądze, z 
tych przymusowych niejednokrotnie 
opłat pochodzące, były obracane naj
częściej nie na cele, związane z potrze
bami członków zrzeszeń, przeto w wynt 
ku skierowanego do władz centralnych 
memoriału zaprowadzono nowy system, 
polegający na tern. iż pracownikowi nie 
strąca się z poborów opłat na" rzecz 
związków, lecz poszczególni członkowie 
związku wpłacaią dobrowolnie wymaga 
ne od nich opłaty do kasy związku. 

"Podobnie przedstawia się sprawa je

śli chodzi o nauczycielstwo, gdzie rów
nież wprost przy wypłacaniu poborów 
ściąga się od każdego nauczyciela lub 
nauczycielki kwotę, wymaganą jako 
opłata na rzecz związku, nie pytając o 
zgodę najbardziej zainteresowanej, bo 
opodatkowanej osoby. 

W związku z powyższem do kurator 
jum okręgu łódzkiego wpłynął protest, 
podpisany przez szereg osób z pośród 
nauczycielstwa, domagający się usunię
cia zasady, wprowadzonej w swoim cza 
sie przez inspekcję szkolną, potrącania 
składek związkowych z pensyj. 

Jak się dowiadujemy — kuratorium 
szkolne okręgu łódzkiego potraktowało 
wystąpienie nauczycieli życzliwie, wo
bec czego obecnie nie będzie już ściąga
nia przymusowych opłat związkowych 
przy wypłacie poborów, (a) 

-SfW-

Jknwama tozptawu nożowa 
na sali lanca 

. Nocy ubiegłej, na sali tańca, t. zw. 
Sali Angielskiej, przy zbiegu ulic Wól . 
czańskiej i AL 1 Maja, odbyła się hucz-
na zabawa, zorganizowana przez miłośni 
ków sportu kolarskiego dzielnicy bałuc
kiej, w której wzięli udział liczni przed
stawiciele różnych warstw, z pośród 
mieszkańców Bałut. M. łn. w zabawie 
wzięli udział: 20-letni Alojzy Wacław, 
zamieszkały przy ulicy Nowo-Lutomicr-
skiej 34, oraz 22-letni Kazimierczak Ste 
fan, bez zawodu i bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Nad ranem, kiedy zabawa dosięgła 
punktu kulminacyjnego, między obu wy
mienionymi wynikła bójka, w czasie któ 

wy, zadając nim Alojzemu i Wacławowi 
cztery pchnięcia w okolicę lewej łopatki 
tak, iż poźgany stracił przytomność. 

Krwiożerczego awanturnika obecni 
na sali obezwładnili, zaś następnie za
alarmowano pogotowie ratunkowe i poli 
cję. 

Kazimierczuka odprowadzono do ko
misarjatu, zaś Wacława lekarz pogoto
wia odwiózł do szpitalaśw.Józefa. a. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

rej Kazimierczak wydobył nóż sprężyno IflMJHHiffiillHlHlHIISPKHBliaH 
P>«R> 

Dziś i dni następnych! 

Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieło filmowe. 
Twór 4-Ietniej wytężonej praiy, stworzony pod protektoratem Rządu 

Amerykańskiego 

SIMBA.KRÓL PUSZCZY 
Pełen emocji i sensacji, film z głębi dżungli afrykańskiej przy udz ale 

słynnych i nieustraszonych podróżników 

Martina i Dsy Johnson 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symf nicznej pod dyrekcją 

Leona Kantora* 

wojskowego. „Strzelca" itd. Defiladę 
odebrał gen. Małachowski. 

W godzinach popołudniowych w 
szeregu kinoteatrów odbyły się bezpłat
ne przedstawienia dla oddziałów woj
skowych garnizonu łódzkiego. 

Niezależnie od powyższego w ciągu 
całego dnia wczorajszego poszczególne 
organizacje zawodowe i społeczne, jak: 
Zw. „Praca", „Orlę", Związek majstrów 
fabrycznych. ' Stowarzyszenie rezerwi
stów i b. wojskowych, oraz szereg in
nych — urządziły okolicznościowe aka-
demje w różnych punktach miasta. W 
czasie akademji wygłaszane były oko
licznościowe przemówienia, poświecone 
bohaterstwu powstańców, (a)'. 

Pożar w spó łdz ie ln i 
ro ln icze] 

Złodzieje s f t r a d f t U R A R O -
i r a n i f tomar 

Nocy wczorajszej, około godziny 
5-ej nad ranem, wybuchł we wsi Zdzle-
szulice, gminy Bełchatówek, powiatu 
piotrkowskiego- wybuchł w domu, w 
którym mieściła się spółdzielnia rolni
cza, stanowiącym własność Józefa Ja-
szczaka. 

Mimo podjętej akcji ratunkowej, ca
ły dom Jaszczaka spłonął, jak również 
towary, znajdujące się w sklepie spół
dzielni, których nie zdołano usunąć. 

W toku dochodzenia, zwróconego w 
kierunku ustalenia przyczyny pożaru, 
wyszło na jaw. Iż w akcji ratunkowej 
brało udział kilku nieznanych we wsł 
osobników, którzy szczególnie gorliwie 
wynosili zagrożone pożarem towary ze 
spółdzielni, tymczasem ..uratowanych" 
towarów w chaosie akcji ratunkowej nie 
znaleziono po ugaszeniu .ognia. Jest. za
tem prawdopodobne, iż złodzieje, nte 

.mogąc włamać się do dobrze zabiezple-,. 
ćzońef spółdzielni, rolniczej, umyślnie 
•spowodowali pożar, aby — korzystając 
z zamieszania — dokonać rabunku. 

Straty, wvwoktne nnżarem, wyno
szą około 30-000 zł- (al 

Komamisc* zawie
sili «ztfanfl**r n«id 

„Planieuflem" 
Onegdaj wieczorem na dachu domu 

nr. 13 przy ul. Zawadzkiej gdzie mieści 
się hotel „Manteufel" niewykryty spraw 
ca powiesił czerwony sztandar z inicja
łami Z. S. R. R. 

Wezwana przez policję straż ognio
wa zdjęła sztandar komunistyczny. Po
licja prowadzi energiczne dochodzenie 
celem stwierdzenia kto wywiesił chorą
giew bolszewicką. (b). 

Kronika polcyjna. 
Przy zbiegu ulic Sienkiewicza 1 Prze 

jazd samochód wjechał na chodnik 1 
przygniótł przechodzącą Michalinę Ba-
kową. 

Staruszkę, która odniosła szereg ran 
odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi
tala przy zbiorni rmejskiej. (b) 

Do szpitala przy irł. ZagajnikóweJ 
przywieziono w agonji robotnika fabry
ki Millera z Rudy Pabjanickiej Ryszar
da Zajdlera-

Zajdler został porwany przez pas 
transmisyjny i odniósł szereg nlebez-
piec:NVRTI obrażeń- (b) 

Dr. t n e d . 

J - POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I flllergiczne. 

Po ząlek se n«iw o godz. 4, w sob. i niedz o godz. 12 w pol. — Ceny 
mieisc popularne, na 1 seans' od I zl, w sob. I niedz. po 75 gr. i l zł. 

W.I.IJI,, IIUUIHJ IIIIU, UL MII JIM, ILLILL 

(II. 6-30 Sierpnia 22 front 
I piętro 

T e ' . 1 6 4 - 2 1 . — PRZYIMUIE w dnł powirednia 
od godziny 6-oi do 7-ei. — w niedziele i swieU 

od godz. 11-ej do 12. 



ZMIANY W MODZIE MĘSKIEJ 
Szerokie klapy.—Futrzane kołnierze.—Melonik i szal.—Strój sportowy. 

Moda męska tern się różni w pierw
szym rzędzie od damskiej, że nie jest tak 
bardzo kosztowna. Nie znaczy to bynaj
mniej, że ubrania i stroje męskie są tań
sze od sukien. Mam na myśli fakt, że 
wszelkie zmiany, jakie zachodzą w kroju 
męskiej garderoby nie pociągają za sobą 
tak wielkich wydatków, jak zmiany w 
modz e damskiej. 

Moda dla pań uznaje przeważnie silne 
kontrasty. Każdy sezon różni się od po-

Dope ro na przestrzeni kilku lat strój 
jego stałby się anachronizmem. Ale do te 
go czasu ubranie jest już i tak zniszczo
ne. 

W roku bieżącym moda przynosi nam 
pewną zmianę. Powraca fala z przed 
dwóch lat. Wprowadzone zostały m a n o -
wicie znów szerokie klapy, zarówno 
przy marynarkach jak i płaszczach. Kla
py te są dalego ładniejsze od wąskich, a 
przedewszystkiem mają kolosalną zale-

przedniego w sposób tak krańcowy, że 
bez gruntownej przeróbki, pochłaniają
cej przeważnie tyleż pieniędzy, wiele ko 
sztowałaby nowa suknia, obejść się nie 
można. U mężczyzn sprawa ta przedsta
wia się zgoła odmiennie. Różnce są bar
dzo nieznaczne. Moda zmienia się zasa-

tę — skrywają ewentualny zły krój ubra 
n a . Marynarka względnie płaszcz, źle 
skrojony u góry, wyglądają fatalnie — 
zapadają się na piersiach, marszczą się i 
zdolne są popsuć linję nawet zgrabnej fi-

t gury. Szeroka klapa zapobiega temu je-
iśli n e całkowicie, to w każdym razie b. 
znacznie, kryje bowiem wszelkie niedo
statki. 

Oczywiście ubranie powinno być si
łą rzeczy pierwszorzędnie skrojone i tyl
ko w wypadku jakiegokolwiek błędu, kia 
py służą dla zamaskowania go. 

Pozatem jeśli chodzi o marynarki, ża
dnych zmian w sezonie zimowym niema. 

dniczo zaledwie raz na k :Ika lat. Z roku 
na rok obserwujemy tylko nieznaczne 
zmiany, tak nieznaczne, że mężczyzna 
może śmiało nosić w dalszym ciągu swó 
zeszłoroczny płaszcz czy garnitur, ucho^ 
dząc za eleganta, bez koniecznych coorą 
wek. 

Podobnie jak i w sezonie jesiennym, są 
one lekko wcięte, średniej długości, za
pinane z przodu na dwa albo trzy gu
ziki. 

Płaszcze w roku bieżącym również 
nie o wiele różnią się od fasonów noszo
nych w roku ub egłym. Należy jednak 
zaznaczyć, że prócz płaszcza zupełnie 
gładkiego z tyłu wprowadzono również 
płaszcze, posiadające z tyłu patkę gład
ką, n e spiętą guzikami, a ściągającą 
płaszcz w talji. I 

Należy r ó w n e ż zaznaczyć, że płasz
cze czarne, gładkie, z aksamitnym kolnie 
rzem. lub też kołnierzem gładkim, mają 
też w roku bieżącym szersze i dłuższe 
klapy i dlatego zapinane są nie na sześć 
lecz na cztery guziki. Dwa guziki górne 
pozostają ślepe. 

Na pierwszej naszej rycinie widzimy 
trzy modele okryć zimowych. 

1 — futro. Zaznaczyć należy, że w ro
ku'bieżącym znów wraca futrzany koł
nierz szalowy, miast krótkiego, noszone
go ogólnie w ciągu ostatnich dwóch zim. 
Oczywiście żadnych wytycznych tu nie
ma. Kołnierz może być, albo z czarnych, 
albo bronzowych wydr, z karakułów, w 
każdym bądź razie z jakiegokolwiek fu
tra, odpowiadającego swym kolorem ma-
ferjaWwl: 

. • 2 — płaszcz - ulster z grubego cięż-
k e g o materjafu, podwójnie stebnowane-
go przy klapach, wzdłuż rozcięcia, przy 
mankietach i kieszeniach. Płaszcz jest z 
tyłu gładki. 

3 — dwurzędowy płaszcz z lżejszego 
materjalu na podszewce. Z tyłu patka zu
pełnie gładka. 

U dołu widzimy w r e s z c e czwarty 
model płaszcza t zw. wizytowego. — 
Płaszcz ten można nosić w kolorach czar 
nym, granatowym, szarym i bronzowym. 
Oczywiście stosownie do koloru mate
riału dobiera się i kolor aksamitu na koł
nierz. Można też płaszcz nosić bez aksa
mitnego kołnierza z gładkim kołnierzem 
z tego samego materiału. Płaszcz ten z 
tylu posiada rozcięce. 

Tak modny w roku ubiegłym szeroki 
szal jedwabny na szyję, ustępuje obecnie 
znów miejsca szalom wełnianym, szero
kim w angielskich wzorach. Rękawczki 
skórkowe, gładkie, lub podszyte wojło
kiem, względnie zamszowe, koloru szare 
go, lub kanarkowego, w zależności od 
płaszcza, jaki się nosi. 

Na rycinie u dołu widzimy też trzy 
modele kapeluszy na sezon zimowy. Za
znaczyć należy, że moda noszenia me-

! loników przeminęła. Melonik nosi się obe 

cnie tylko 1 wyłącznie do płaszcza czar
nego z aksamitnym kołnierzem, o któ
rym pisaliśmy powyżej. Do wszelkich in
nych płaszczy i futer nosi się obecnie ka
pelusze nriękie, filcowe lub pilśniowe. 
Ronda kapeluszy miękkich są albo ze 
wszystkich stron, albo z przodu opuszczo 
ne na oczy. 

W końcu pragniemy jeszcze zwrócić 
uwagę na pewną inowację, która zaszła 
w biel źnie męskiej. Mianowicie kołnie
rzyki mają znów przywrócone długie ro
gi, jak zimą roku ubiegłego. 

Ponieważ zbliża się już okres spor
tów z mowych, wskazane jest zaintereso 
wanie się specjalnym strojem, używa
nym do tych celów. Model ubrania nar
ciarskiego jest powszechnie znany. Do 

nart możne jednak nosić krótkie spodnie, 
t. zw. „knckerbockery", oraz gruby pu
lower. Strój ten jest odpowiedni zarów
no do jazdy na nartach, jak i do sanecz
kowania, jazdy na łyżwach i t. d. 

O strojach wieczorowych i balowych 
pomówimy innym razem. 

Ten. 
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Arm]a bezrobotnych inteligentów 
r o ś n i e z r o k u na r o k , n i e z a l e ż n i e o d k o n j u n k t u r y g o s p o d a r c z e j 

Uniwersytety polskie są przepełnione. 
Wśród dużej armji bezrobotnych w 

Polsce zasługuje na specjalną uwagę 
grupa bezrobotnych pracowników umy 
słowych. Już samo statystyczne jej uję
cie natrafia na znaczne trudności, gdyż 
tylko część ich rejestruje się oficjalnie w 
urzędzie państwowym. Bogatszy mate-
rjał cyfrowy posiadają organizacje za
wodowe, ale i tu są znaczne luki nasku-
tek tego, iż organizacje te w zasadzie 
reprezentują interesy pracujących tylko 
ubocznie i w pewnych okresach, np. w 
czas : e konfliktów zawodowych intere
sują się stanem bezrobocia. 

Ogółem zarejestrowanych w P . U. 
P . P . było w roku 1925 — 8,675. w r. 
1926 — 21,308, w r. 1927 — 18,468, w r. 
1928 — 18,183, w r. 1929 — 10,745 osób. 
Liczby te podlegają wahaniom w ciągu 
roku, np. w r. 1929 w styczniu wynosi
ła ta cyfra 10,506, w listopadzie—12,176, 
w grudniu doszła nawet do 13,445; na
tomiast spadek, wywołany sezonowem 

ożywieniem życia gospodarczego, j e s t ' 
naogól niewielki, najn ższą cyfrę wyka
zuje miesiąc sierpień (r. 1929), wynosi 
ona 9,329 osób. J 

Opierając się na tych cyfrach można ' 
by sądzić, że największe bezrobocie z 
okresu kryzysu r. 1926 zostało zlikwi
dowane przez ożywienie gospodarcze 
1927 — 1929 r. W rzeczywistości sytua
cja jest nieco odmienna; wystarczy w 
tym celu zbadać choćby cyfry wydawa 
nych rok rocznie matur gimnazjalnych 
(wzrosły one w międzyczasie z kilku 
do kilikunastu tysięcy), albo liczby za
pisanych na wyższe uczelnie, zwłaszcza , 
na uniwersytety. 

Np. w bieżącym roku 1930/31 zgłosi
ła się na un wersyte t warszawski tak 
wielka liczba słuchaczy, iż przekraczała 
o 500 wszystkie wolne miejsca na wszy- i 
stkich wydziałach i sekcjach, nie wyłą
czając studjum śc'słej filozofii. Dośćl 
wspomnieć, iż liczba studentów pierw-1 

szego roku wydziału prawa na tymże 
uniwersytecie wynosi ponad 1200, tak, 
iż wykłady nie mogą odbywać .się w 
gmachu uniwersytetu z powodu braku 
miejsca, ale w wynajętej na ten cel sali 
kina naukowego „Uranja". 

Przykłady powyższe dowodzą, iż nie 
zależnie od konjunktury gospodarczej 

rośnie z roku na rok armja bezrobot
nych pracowników umysłowych. Bez
robotni ci koncentrują się z natury rze
czy w wielkich ośrodkach miejskich, tak 
więc w roku 1929 wynosiła liczba zare
jestrowanych bezrobotnych w Warsza
wie —• 2,116 osób, w Łodzi — 1,479, we 
Lwowie — 1,196. na Śląsku —953, w Po 
znaniu — 866, w Krakowie — 459 osób. 
Pańs twowy Urząd Pośrednictwa P racy 
zdołał ulokować w zajęciu ogółem po
nad 4,000 osób w r. 1928. w r. 1929 — 
w styczniu 318 osób. 

J. B. 

Głęboko dotknięty zgonem mego długoletniego pracownika 

W l a u r y c e o c * Wlartofla 
wyrażam pozostałej rodzinie ndjgł tb>ze współczucie 

UlladomoSci gospodarcze 
— i>— 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE OBU-
WIANYM. 

Kryzys na rynku obuwianyra trwa w 
dalszym ciągu. Zawiodły nadzieje, że 
rolnicy w jesieni znajdą się w lepszera 
położeniu iinansowem, aniżeli w pierw, 
szej połowie roku — i nie doczekano się 
wzmożonego popytu na obuwie w mia
steczkach prowincjonalnych, w których 
rolnicy czynią swoje zakupy. Wręcz 
przeciwnie, na prowinq'i kupcy coraz 
częściej dopuszczają do protestu wek
sle i domagają się ugody. Fabryki byty 
na to przygotowane. Już od wczesnej 
wiosny starano się zmniejszyć produk
cję i dostawy. Szło o to, aby kupcy wyz
byli się dawnych zapasów, spłacili swo
je należności i mogli kupować nowy to
war na krótsze kredyty przy częściowej 
zapłacie gotówką. Przyczyniła się do te
go konkurencja zagraniczna i otwarcie 
zagranicznych sklepów własnych obuwia 
które z jednej słrony spopularyzowały 
nieekonomiczne hasło kupowania bar
dzo taniego obuwia, ale równocześnie 
też nauczyły publiczność nabywania to
waru za gotówkę. 

Fabryki polskie rzuciły na rynek obu 
wie równie tanie, jak zagraniczne, nie za 
rabiając jednak na tern dostatecznie, ze 
względu właśnie na stan handlu, niezdol 
nego przyjąć ten towar za gotówkę i do 
magającego się drugich kredytów. Tak 
więc obecne masowe protesty i niewy
płacalności nie były niespodzianką i po
niekąd traktować je należy jako począ
tek procesu samoczyszczenia aparatu 
handlu obuwiem, gdyż nareszcie produ
cenci zaczęli stosować zdrowe zasady i 
kupcom, nie regulującym zobowiązań, no 
wego towaru jui teraz nie sprzedają. 

„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY"l 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu ?5-!ecia Wal

ki o Szkołę Polska, 

Z powodu zgonu naszego nieodżałowanego kolegi 

Maurycego Martofla 
składa pozostałej rodzinie wyrazy najszczerszego współczucia 

P e r s o n e l f i r m y I. S ienick i 
Pamięć o Nim na zawsze w naszvch sercach pozostanie 

M g r a burmistrza Itli 
(ficrtpsme posiedzenie r a d u micfs&iej 

odAedsie się 0 grudnia 

I . S l e n t c k t % r o d i l n a * 
1*1 

>H0ZYia /ZT»KAJ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 7.30 wiecz,. dla Związ
ków Robotniczych i dni następnych do
skonała komedja współczesna R. Ostr-
relchera „Konto X" z K. Szubertem w 
roli popisowej. Ceny zniżone-

W związku z wyborami do r a d y | 
miejskiej m. Rudy Pabianickiej, Jakie od 
były się w dniu 7 września b. r. została 
unieważniona ze względu na niedokład-j 
ności formalne lista P . P . S-lewicy. Peł 
nomocnik listy wniósł protest, który byl 
rozpatrywany przez starostwo, a na
stępnie w dniu 26 b. m. przez urząd wo
jewódzki i pozostawiony bez uwzględ
nienia, wobec czego wybory do rady 
miejskiej uprawomocniły się. 

Pierwsze posiedzenie nowowybra-
nej rady zostało wyznaczone na dzień 6 
b. m. zaś porządek dzienny tego posie
dzenia przewiduje wybór burmistrza, 
wiceburmistrza i trzech ławników. 

W obecnym okresie toczą się mię

dzy poszczególnemu ugrupowaniami, 
wchodzącemi w skład nowej rady per
traktacje, zmierzające do utworzenia 
większości koniecznej do wyboru burmi 
strza. Jak wywnioskować można z to
ku dotychczasowych pertraktacyj, naj
większe szanse do osiągnięcia większo
ści posiadają ugrupowania, które wysu
wają kandydaturę dotychczasowego 
burmistrza Rudy Pabianickiej p. Lat
kowskiego. Dotychczasowy dodatni ca
łokształt pracy burmistrza Latkowskie
go na terenie Rudy Pabianickiej i osiąg
nięte wyniki każą przypuszczać, że zo
stanie on wybrany burmistrzem na dal
szy okres trzyletni. 

Na jakie towary podniesiono eto? 
WąpKfiz l o w a r ó w mostBegalcflCUCli 

w g t i i e i n u o c l e n i u 
W dniu onegdajsrym ukazało się r»z 

porządzenie, według którego podwyższo 
na została część taryfy celnej. Rozporzą 
dzenie to obejmuje 71 stawek celnych, 
objętych podwyżką. W związku z po
wyższym rozporządzeniem, urząd celny 
w Łodzi zawiadamia, iż: W grupie hut
niczo - metalowej wprowadzone zostały 
nowe cła na części kołowców, lokomobil 
maszyn młynarskich, armatur z miedzi i 
t. p . materiałów instalacyjnych do sieci 
elektrycznej oraz niektórych rur. 

W grupie chemicznej dla niektórych 
półfabrykatów, następnie dla kwasów 
octowych, octana wapnia, chlorku wap
na, acetonu, żywicy, kalafonji, terpenty
ny, soli potasowej, oraz garbników. 

W grupie papierniczej; dla cefluflozy. 

waty z cellulozy dla celów opatrunko
wych i opakowania, papieru wszelkiego 
w arkuszach i rolkach, bibuły dla a t ra . 
memtu i filtrowania papieru czerpanego, 
oraz częściowego dla papieru pakowego, 
oraz rurek, szpulek i kanetek dla wyra
biania przędzy. 

W grumie ceramicznej dla wyrobów 
szamotowych, dynatowych, oraz wyro
bów porcelanowych dla celów elektro
technicznych i laboratoryjnych. 

W dziale obuwianym dla obuwia skó 
rżanego o wadze pary powyżej 600 gra. 
mów do 900 gramów, oraz 600 gramów 
i mniej, jakoteż dla obuwia dziecięcego. 
W dziale rolniczo - spożywczym: dla cu 
kru, miodu, oraz niektórych ryb świe 
żych. p . 

TEATR POpULARNY. 

Dziś w poniedziałek i dni następnych 
polska komedja J- Rączkiewskiego «,Nad 
polsklem morzem". 

iKA.WOPR.OiRAM 
Ponfedrlalelr dala 1 fn idn ls 1950 r . 

LÓDZ. 
U .58—12-05 Sygoał * Wawzawy * Wtezy 

Mariackiej w Krakowie; 12.05—13.15 Muzyka x 
płyt gramofonowych. Gramofon \ płyty z firmy 
A. Klingbeł, Łódi. Piotrkowska 160; 13.15—13.30 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea
trów i kin; 1320—15.50 Przerwa; 15.50—16.10 
Lckcia jeżyka francuskiego Lektor p. Lucicn 
Roquiny (tr. z W-wy); 16.15—16 45 Program dla 
diieci starszych: Hallo, ogród zoologiczny w War 
ssawie pyta wa», jak nazwać małego rysia? (Kon 
kora * nagrodami), (tr t W-wy]. Program dla 
młodzieży; „Opowieść o mysikrólu według Adol
fa Dytfas-rtskiego wygł. p. Gwido Trzywdar-Ra-
kow*ki; 16.45—17.15 Muzyka z płyt graroof. z 
Warszawy; 17.15—17.40 „Publiczność rzymska te 
atrów' 1 — wygi. prof dr. Gustaw Przychocki 
(tr. z W-wy); 17.45-18 45 Muzyka lekka z War 
srawy; 18.45—19.10 Rozmaitości; 19.10—19 3 ! 
Komunikat Izby Handlowej w Łodzi, odczytanie 
nrogramu na dz'erł nasienny; 19.25—19.35 Mu_v. 
ka s płyt gramofonowych z Warszawy) 19 35— 
1<>.55 Prasowy Dziennik Radiowy z Warszawy; 
19 55—20.00 Płyty gramofonowe z War*zawv; 
2f CO—2015 ..Wśrśód książek" — przeijh.d naj
nowszych wydawnictw .imóv/i prif. Mościcki; 
20 15—20.30 Omówienie k o n w i i międzywrodo. 
wego tir. x W-wy); 20.30— 22.00 Ewa OłtAchic-
wiczówna wygłosi felieton p. t. Tajemnica da-
lekiego wschodu"; 22.15—22.50 Muzyka z rłyt 
gramofonowych z W-wy; 22.50—24.00 Komuni
katy: meteor., polic., sport., i muzyka taneczna. 

NIEPOMYŚLNE POŁOŻENIE FABRYK 
NITÓW I ŚRUB, ORAZ GWOŹDZI I 

DRUTU. 
W dziale fabryk, produkujących Śru

by i nity, etan zatrudnienia jest niepo. 
myśJny. Fabryki tego działu wyzyskują 
zaledwie 40 do 45 proc. zdolności pro
dukcyjnej. 

Również w dziale fabryk gwoździ i 
drutu sytuacja jest bardzo ciężka. Wo . 
bec słabego napływu zamówień fabryki 
zmuszone «ą do przeprowadzenia poważ 
nych redukcyj w stanie zatrudnienia. 



Cracovia mistrzem Ligi!!! 
Tytuł wicemistrza l a i r i y m u j e Wisła.-- Sensa

cyjne zwaciesMwo leg j i n a d Rucltem 
Ostatnia iledzlela ligowa przyniosła 

ostateczne wvjanśierie s p a c j i w czoło 
wej grupie tabeli. 

Dwa krakowskie zespoły Cracoyła I 
Wls^a podzieliły się zaszczytneml tytu
łami mistrza 1 wicemistrza Ligi. 

A więc po rocznej przerwie tytuł 
się w ręce Cracłl. drużyny która nłewąt 
pliwle będzie umiała godnie bronić barw 
polskiego footbalu. Trzecie miejsce w 
tabeli zgodnie z przewidywaniami zaję
ła Legja. której wczorajsze wysokocy-
frowe zwycięstwo nad Ruchem stanowi 
Istną rewelację. W a r t o przytem zazna-
mlstrza powrócił do Krakowa 1 dostał 
czyć, że zespół warszawski zdobył w te 
gorocznych rozgrywkach ligowych naj
lepszy stosunek bramek. 

War t a dzięki porażce z Czarnymi za 
Jęła piąte miejsce. 

Dalsze miejsca w tabeli ligowe] nie 
uległy po wczorajszych rozgrywkach 
żadnym zmianom- Pozostał coprawda 
Jeszcze mecz Warszwianka — Ruch, 
prawdopodobnie jednak nie zmieni to 
absolutnie sytuacji w tabeli, gdyż W a r 
szawianka może z powodzeniem oddać 
punkty Ruchowi, gdyż i tak utrzyma się 
w Lidze- W tym wypadku Jedynie Ruch 
poprawia swoje miejsce w tabeli. 

Tabela po wczorajszych rozgryw-

Legja-Ruch 7 : 1 (2:1) . 
Nasz korespondent telefonuje: 
Dzisiejszy mecz Legji z Ruchem za

kończył się wysokocyfrowem zwycię
stwem Legji, która przez cały czas gry 
wybitnie przeważała, nie dopuszczając 
przeciwnika formalnie do głosu. 

Pierwszą bramkę zdobywa już w 15 
sekundzie (III) Nawrot, wyrównuje So
bota. Przewaga Legji nie ustaje, lecz do 
przerwy udaje się warszawianom zdo
być zaledwie jeszcze jedną bramkę przez 
Nawrota. 

Po zmianie stron Legja nadal przewa 

ża i na początku gry Ciszewski zyskuje 
trzeci punkt. 

Dalsze cztery bramki przy wybitnej 
przewadze Legji zdobywa Nawrot, dos
konale usposobiony tego dnia s t r z a ł o w e 
i na którego grała cała Hnja ataku. Me-t 

kierował p . Frank. W Legji obok i 
Nawrota wyróżnił się Ciszewski i Raj-j 
dek oraz obydwaj obrońcy. W Ruchu naj 
lepszym graczem był Sobota. 

Wisła P o g o ń 3:0. 
Kraków. 30 listopada. 

Z ogromnem napięciem oczekiwane 
spotkanie Wisły z Pogonią zgromadziło 

na boisku pierwszych sporą ilość wi 
dzów. Przez cały czas gry wybitną 
przewagę miała Wisła, która jednako
w o dobrze grała we wszystkich Iin'ach. 
Bramki dla drużyny krakowskiej uzy
skali Ręyman. Czulak i Kisieliński. 

C z a r n i - W a r t a 3-1 
Lwów, 30 listopad*, 

Dzisiejszy - mecz ligowy zakończył 
s i ę zwycięstwem Czarnych nad War 
tą w stosunku 3 :1 . Czarni grali b. dob
rze w przeciwieństwie do War ty , która 
była zespołem w de fen zy wie. 

Klub 
1) Cracovla 
2) Wisła 
3) Legja 
4) Polonia 

,5) War t a 
6) Garbarnia 
7) Pogoń 
8) Czarni 
9) Ruch 

10) ŁKS 
11) Warszaw. 
12) ŁTSG 

Gier Pk t . Stos. br. 
22 33 46:22 
22 32 53:34 
22 30 66:26 
22 26 59:39 
22 26 48:36 
22 21 50:49 
22 19 34:37 
22 19 25:39 
22 19 34:51 
22 15 38:40 
22 12 27:66 
22 12 25:67 

Ł.K.S. pokonany przez Cracovię 0:1 0:1. 
Zacięta walka obu zespołów. — Ofiarność 

i ambicja Cracovji 

P o r a ż k a m i s t r z a 
koszykowego Łodzi 

W turnieju piłki koszykowej o pu-
bar Trltfmphu mistrz Łodzi IKP. poko
nany został po niezwykle zaciętej i emo 
cjonującej walce przez ŁKS. w stosun
ku 30:28. 

M e c z e p i ł k a r s k i e 
w Ł o d z i 

Łódź, 30 listopada. 
W Łodzi odbyły się w niedzielę dwa 

spotkania z serjl rozgrywek o mistrzo
s two okręgowe. ŁKS. II pokonał w sto
sunku 1:0 Kaliski Klub Sportowy, zdo
bywając tytuł mistrza klasy B okręgu 
łódzkiego. 

Widzewska Manufaktura gładko za
łatwiła się z Widzewem III, zwycięża 
jąc 5:2 (3:0). Ostatni mecz rozegrany 
został z serji rozgrywek p tytuł mistrza 
klasy C. 

W c z o r a j s z e m e c z e 
wejścia do Ligi 

Katowice, 30 llstopaifa. 
Z ogromna niecierpliwością oczeki

wane spotkanie o wejście do Ligi, mie
dzy AKS-em a Lechją zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0). Do 
prerzwy znaczną przewagę miał AKS 
po przerwie Lecłija. Bramki zdobyli : 
Duda dta AKS-oi I Roslckl dla Lechjl. 

Widzów 6 tysięcy. $łedzla p. Sznel 
der. 

W Poznaniu mecz Legja—82 pp. nie 
doszedł do skutku z powodu wycofania 
się Legji, wobec czego 82 pp. uzyskał 
3:0 (waIcover). P o tych wynkach na 
czele tabeli usadowił się AKS, przed 
Lechją i Legią poznańską* 

WRAŻENIA 
Łódź, 30 listopada. 

Poraź pierwszy w historji rozgrywek 
ligowych Łódź była terenem, gdzie roz 
strzygnęła się kwestja tytułu mistrza 
Polski. Na boisku łódzkim rozegrał się 
ostatni akt długotrwałej kampanjl ligo
wej, z której zwycięsko wysz ła Cra-
covia. 

Sympatyczny zespół krakowski, 
mistrz sztuki piłkarskiej w Polsce do
wiódł w spotkaniu z ŁKS-em, że w zu
pełności zasłużył na zaszczytny tytuł. 
Cracovia nie pokazała może takiej g r y 
na jaką sobie mogłaby pozwolić w nor-
malniejszych warunkach. Trzeba Jedn-
nak pamiętać, że zespół krakowski wal 
czył o niebylejaką stawkę* -! trudno by
łoby domagać się w takim wypadku od 
drużyny zupełnego spokoju i opanowa
nia nerwów. Cracovia tym razem nie 
wysilała się bynajmniej na pokazanie 
swych prawdziwych umiejętności, nie 
zależało jej na pokazowej grze, która 
budzi poklask u publiczności. 

Tym razem chodziło piłkarzom kra
kowskim o s tawkę znacznie większą o 
najwyższy zaszczyt spor towca: zdoby
cie upragnionego tytułu mistrza Polski, 
o który drużyna z tak wielkim trudem 
walczyła przez cały sezon. 

90 minut g ry miało więc rozstrzyg
nąć' czy wszystkie dotychczasowe tru
dy nie były nadaremne, jeden mecz pił
karski miał zadecydować, czy Craco
yła w nagrodę za ciężką pracę w ciągu 
całego sezonu ligowego otrzyma pierw 
sze miejsce w tabeli. 

I stało się tak Jak sobie życzyła wlęk 
szość spor towców w Polsce. Cracovla 
po ciężkiej walce, której towarzyszyły 
bardzo niemiłe zgrzyty, zdobyła dalsze 
dwa cenne punkty, opuszczając boisko 

oszołomiona z radości I szczęścia. 
Wynik J:0, który utrzymał się przez 
całą drugą połowę sprawił, że podnie
cenie było ogromne, udzielając się bez-
wyjątku wszystkim. 

Dopiero gwizdek końcowy sędziego 
ulżył pracującym bez wytchnienia, gra
czom Cracovji. Radość na boisku była 
ogromna. Gracze 

ściskali się, całowali winszując 
sobie wzajemnie. 

Znalazło się również wśród publicz
ności łódzkiej wielu zwolenników 1 go
rących sympatyków Cracovjl. Cl z 
trudem przedostali się do szatni, winszu 
jąc oszołomionym ze szczęścia zawod
nikom krakowskim. Należy jedynie ża
łować, że niektórzy fanatycy klubu 
łódzkiego nie potrafili zachować sio z 
godnością tak w stosunku do gości Jak I 
sędziego. 

P o zawodach doszło niestety, 
do bardzo przykrych scen. 

Grupa wyros tków rzuciła się na sędzię 
go I graczy Cracovjl, z których dwaj 
zostali dość poważnie poturbowani. Do
piero dzięki energicznej postawie władz 

bezpieczeństwa 1 członków Ł. K, S-u 
udało się rozpędzić dość dużą grupę za
cofanych fanatyków. 

PRZEBIEG GRY. 
Przed sędzia dr. Niedźwlrsklm ze 

Lwowa stanęły drużyny do walki w na
stępujących składach: 

CRACOVIA: Otfinowskl, Lasota, Za 
stawniak, Selchter Chruściński, Mysiąk, 
Kubińskl, Kossok, Mitusiński, Malczyk, 
Szperling. 

ŁKS: Jegorow, Kowalski. Radomski, 
Pegza, Trzemiel, Jasiński, Sztollenwerk 
Król Sza ł apu t , Jańczyk, Durka. 

Rozpoczyna grę ŁKS , lecz akcje 
miejscowych nie klają się. Szałapskipd, 
pierwszej chwili wykonuje nieumiejęt
ność kierowania napadem. 

Jedynie skrzydłowi gospodarzy dość 
energicznie prą naprzód. 

W 2-ej min. Otfinowskl w ładnym 
stylu chwyta centrę Sztollęnwerka. 

Powoli opanuwuje sytuację Cracovla 
aczkolwiek gra jej jest wybitnie nerwo
wa- Mitusiński i Malczyk uwijają się 
bardzo ładnie po boisku, przeprowadza
jąc kilka celowych akcji. Około 5-eJ 
min. zuskuje CracovIa róg, z którego 
Kossok strzela pierwsze bramkę nie-
uznaną przez sędziego z powodu spalo
nego. 

Tempo gry Jest w tym okresie szalo 
ne. W 10-eJ min. bije Kossok rzut wol
ny pięknie obroniony przez Jegorowa. 
Olbrzym śląski doskonale k ry ty przez 
Jasińskiego nie może formalnie dojść do 
głosu, ograniczając się niemal wyłącz
nie do egzekwowania rzutów wolnych, 
nota bene wspaniale bitych. Przewaga 
Cracovil staje sle coraz wldocznlejsza. 
Atak ŁKS-u nlę potrafi długo utrzymać 
piłki na połowie gości- Około 20-eJ min. 
broni dwukrotnie Jegorow w bardzo ład 
nym stylu. W 30-ej min- Jesrorow znów 
broni ładnie bity przez Kossoka rzut 
wolny. 

W 3() min. pn ładne! komblnacfi Kos
sak. Kubińskl. IMtusińskl nada pierwsza, 
a zarazem decydująca bramka dla Ora-
cavlt. 

Na kilka min. przed" końcem pierw
szej połowy przv nieustającej nrzewa-
dze, Oracovla zdobywa przez Malczyka 
drugą bramkę i tym razem nleuznaną 
przez sędziego z powodu spalonego. 

W drugie! połowie obraz tfxy zgoła 
zmieniony. CracovIa gra wybitnie de-
fenzywnle. mimo to dość często zagraża 
bramce ŁKS-u. Akcie ŁKS-u są prze
ważnie niewykończone: żaden z naoast-
nlków nie trmle zdobyć się na strzał, gu
biąc nirkę w ostatecznym momencie. 

W tel fazie srra Jest wybitnie brutal
na. Sędzia zmuszony Jest cła H e Inter-
wenjować, n r ^ c e m p^włu l^k l lka ma
ło rażących błędów- Ddwukrotnle na
wet .7*rwszony jest sędzta p r z e r w a ć Prę 
na kilka minut raz, wskutek nieposłu

szeństwa Sztollęnwerka. który nie ctice 
opuścić na polecenie sędziego boiska, 
drugi raz z powodu wkroczenia publicz
ności na boisko-

Dzięki energicznej postawie niektó
rych członków Zarządu ŁKS-u zdołano 
wreszcie zaprowadzić ład na boisku. 

Ostatnie minuty nie należą już do 
ciekawych. ŁKS częściej naciera, lecz 
jak Już zaznaczyliśmy nie umie zdobyć 
się na strzał, przyczem charakterystyce 
ne, że w tej części meczu padł jedyny 
strzał oddany przez Szałapskiego, któ
ry przeszedł tuż, obok poprzeczki. 

OCENA ZAWODNIKÓW. 

Otfinowskl w bramce Cracovjl nie 
miał absolutnie nie do roboty i nie był 
w stanie wykazać swych umiejętności. 
Obydwaj obrońcy Cracovjl doskonali, 
stanowili mur nie do przebycia. Zwłasz
cza Lasota popisywał się wspaniałym 
wykopem i szybkoścjA w rozbijaniu aJu 
cji przeciwnika. 

W pomocy Crac©vjł najlep**^ My-
siak, którego niezwykły spokój I wspa
niała taktyka budziła podziw. Chruścińi 
siki bardzo dobry, ale tylko po przer
wie. W pierwszej połowie grał za dużo 
ofenzywnie. 

Seichter niezły. Pracował x Jednak© 
wemwem poświęceniem przez cały czas 
meczu. W ataku Cracovji najlepsi obyd
waj skrzydłowi Szperling i Kuibińśki. 
Pierwszy doskonały technik drugi szyb
ki. Mitusiński wykazał zbył małe zora
nie z Kossokiem i za du io forsował Mai 
czyka, wykazującego wspaniałe zrozu
mienie ze Szperlingiem. 

W ŁKS-ie najlepszym graczem był 
Jegorow, który bronił chwilami wspanła 
le. Z obrońców miłą niespodziankę spra* 
wił Kowalski, przewyższający swego ko 
legę Radomskiego spokojem, opanowa
niem nerwów i lepszym wykopem. 

Pomoc była najlepszą częścią druży
ny czerwonych. Trzmiela pracował przez 
cały czas meczu doskonale, zasilając.a. 
tak bezustannie piłkami. Nie zapominał 
również o defenzywie i często łnlerwcn 
jował skutecznie. 

Pegza był doskonały do przerwy, po 
zmianie stron jednak przegrywał poje
dynki ze Szperlingiem i Mabzykiem. M, 
mo to był wzorem pracowitego gracza, 

Jasiński jak zwykle niezmordowany 
i czujny, Kubińskiemu udało się zaledwie 
kilka razy „uciec" Jasińskiemu, nato
miast Kossok był szczególnie w pierw
szej połowie niemal zupełnie unieszko
dliwiony. 

W ataku ŁKS-u jedvm\nm graczem, 
tkóry zasługuje na wyróżnienie bvł Kr. 
Nie znalazł on niestety zrozumienia: u 
swych kolegów, z których i c d e n i . • , 

szy od drugiego. Szczególnie słabo wy. 
padła gra Dunki, który nie wiedział co 
począć z piłtką. 



Wczorajsze zawody bokserskie Sokoła 
3 n f c r e s u f « c e nalfii i nysohi p o s t o m x < m o < I ó n 

P r z y wypełnionej po brzegi widów 
ni odbyły się wczoraj międzyklubowe 
zawody bokserskie organizowane przez 
sekcję Sokola w lokalu własnym przy 
ulicy Emilfi. 

Że pięściarstwo łódzkie robi duże 
p o s t ę p y dowodem tego były 
właśnie wczorajsze zawody Sokoła, któ 
re naogół były interesujące i stały na 
wysokim poziomie technicznym. Jedy
nie walka Krejczy ~ Banoslak nie stała 
na odpowiednim poziomie i zepsuła do
bre wrażenie zawodów. 

Ładną formę wykazal i : Pietrzyński, 
Spodenkiewicz. Szczepaniak, Firpo, 

Klimczak. Chmielewski i Seweryniak. 
Organizacja tym razem wcale dobra. 

Przebieg zawodów był następujący: 
Waga musza: Pietrzyński (Sokół) -

Optułowlcz (Widzewska Manufaktura). 
Jak już zaznaczyliśmy przed tygodniem, 
Optułowlcz jest tchórzliwy. Pietrzyński 
rozpoczyna walkę w ostrem tempie i 
rzuca przeciwnika na deski ringu do 
dziewięciu. Dwie następne rundy nale
żą również do Sokola, który goni p rze 
ciwnika po ringu. Wysokopunktowe 
zwycięstwo odnosi Pietrzyński. 

W a g a kogucia: Spodenkiewicz (Po
znański) — Sieukowski (Widzewska Ma 
mifaktura). Techniczna i taktyczna prze
waga Spodenkicwicza, k tóry ma prze
ciwnika mało ruchliwego i bez tempe
ramentu. Większy rutynista Spodenkie
wicz wykorzystuje każdą okazję, to też 
SieńkowskI dużo inkasuje. Dwie pierw
sze rundy przechodzą pod znakiem wy
bitnej przewagi Spodenkicwicza. W trze 
ciem starciu Sieńkowski nieco się popra
wia, inicjatywa należy jednak w dal
szym ciągu do Sopedenkiewicza, który 
w y g r y w a wysoko na punkty. 

Waga piórkowa: Szczepaniak (So
kół) — Owczarek (Widzewska Mantiiak 
tura). Owczarek początkujący bokser, 
zdradza jednak wielkie chęci do walki. 
Przewaga Szczepaniaka jest tak duża, 
że sędzia decyduję się w drugieip starciu 
walkę przerwać i ogłasza zwycięs two 
Sokoła. 

Waga lekka: Bartosiak (Zjednoczone) 
— Krejczy (Sokół). Krejczy przeważa 
wagą, pozatem niema zupełnie pojęcia 
o sztuce bokserskiej. Po nieciekawej 
walce zwycięstwo punktowe odnosi Bar 

O s t a t n i e w ieśc i 
z P . Z. P . N-u 

Jak się dowiadujemy, wydział gier i 
dyscypliny Polskiego Związku Piłki 
Nożnej za-tnuje się obecnie kwestją przy 
należności terytorialnej graczy, którym 
niema być dozwolone, aby przyjeżdżali 
z dalszej odległości aniżeli 30 do 50 kilo
metrów od miejsca siedziby klubu. Jed
nakże ma być uczyniony wyjątek dla 
studentów wyższych zakładów nauko
wych, jak również dla wojskowych. 

Polski Związek Piłki Nożnej zajmo
wał się również sprawą reorganizacji 
mistrzostwa ligowego, lecz z powodu 
braku projektów ze strony okręgów, u-
stalił tylko ogólne wytyczne na konfe
rencji ligi, która się odbędzie w dniu 6 
grudnia, w Warszawie , a mianowicie: 
zmniejszenie ilości klubów ligowych, 
zredukowanie spotkań przez urządzanie 
lokalnych meczów w soboty, umożliwić 
nie większej ilości klubów A-klaso-
wych wejście do Ligi. 

Jak się dowiadujemy, 82 pp. z Brze
ścia nad Bugiem nadesłał do PZPN-u 
protest w sprawie niedoszłego do skut
ku meczu Lechją 82 p. p. we Lwowie, 
ponieważ drużyna wojskowa nie mogła 
przyjechać na spotkanie ze względów 
służbowych. P ro t e s t wojskowych bę
dzie według wszelkiego prawdopodo
bieństwa uwzględniony i mecz odbę
dzie się w dniu 14 grudnia. 

M i s t r z o s t w a szer 
miercze Po lsk i 

Warszawa, 30 listopada. 
W zawodach szermierczych o mistrzo 

stwo Polski w klasie B pierwsze miejsce 
we floretach zajął Mniejszyński, drugie 
Langie — obaj AZS — Poznań. F szpa
dach pierwsze miejsce zajął' Kozłowski 
fWar^awixnka) f drugie Rokicki (Pol. 

tosiak, co może on uważać za swój du
ży sukces. 

Waga lekka: Świętaszck (Sokó) — 
Lidtke (Geyer). Obaj początkujący pię
ściarze. Lidtke wychodzi z założenia, 
że nalepszą obroną jest atak, to też ofen 
sywnie się bronił. Swiętaszek ostrą, 
lecz bezskutecznie atakuje. W drugim 
starciu obaj są już dobrze zmęczeni, W 
trzeciej rundzie Lidtke jest dwukrotnie 
na sznurach do pięciu. Zwycięstwo za
służone Śiwętaszka. 

Waga lekka: Gryc (Sokó!) — Firpo 
(Union). Bardzo interesująca walka, 
stalą zresztą na wysokim poziomie tech 
nicznym. Szybszy Firpo posyła już w 
pierwszej rundzie swego przeciwnika 
na deski ringu, Gryca jednak ratuje gong 
przód wyliczeniem. Firpo jest w prze
wadze, której nie umie jednak wyko
rzystać. W trzeciem starciu, Gryc przy
chodzi do siebie, przewagę jednak w 
dalszym ciągu ma unionista. który zwy 
ciężą na nunkty dzielnie broniącego się 
przeciwnika. Szybszy i z większą ini-

cjatywą Firpo w y g r y w a zasłużenie. 
Waga lekka: Klimczak (Sokół) — 

Chmielewski (Poznański). Bardzo ładna 
walka, prowadzona obustronnie szyb
ko i ostro. Zwycięża rutyna i siła Klim
czaka. Chmielewski jest może trochę za 
ostrożny, zwłaszcza w chwilach, kiedy 
się bał odsłonić po często stosowanych 
unikach. 

Waga półśrednia: Seweryniak — (So 
kół) — Banasiak (Poznański), Mistrz 
okręgu jako dobry technik odrazu po
wstrzymuje zakusy Banasiaka i daje mu 
dobrą szkołę. Banasiak dzielnie się Jed
nak broni. P rzewaga Seweryniaka w 
poszczególnych starciach, to też w su
mie zdobywa on zwycięstwo. 

Waga średnia: Hanysz (Sokół) — 
Ulęgałka (Sokół). Mało interesujące 
spotkanie i mało przekonywujące zwy
cięstwo punktowe Ulężałki. 

Zawodami kierowali w ringu Erwin 
Stibbe i Tomasz Konarzewski. 

Punktowali pp.: Milsz i Malicki. 

li. K. S. zwycięża mistrza Łodzi 
w turnieju gier spottomjtft o pufror Uwiumphu 

Turniej gier sportowych zorganizo- „szalę" na korzyść g rana towych" . Do. 
wany przez ruchliwy Triumph pozwolił piero w ostatniej chwili ŁKS. wyrówny 
znów zmierzyć się dwum najsilniejszym 
w Łodzi zespołem w koszykówce ŁKS. i 
IKP. 

Spotkanie to dzięki zażarte] i ładnej 
grze obydwuch drużyn, było niezmiernie 
ciekawe i, niemal do ostatniej sekundy 
niewiadomo, było kto zeń wyjdzie zwy. 
cięzcą. 

Obie drużyny cechuje doskonałe 
zigranie i szybką orjentację a także ruch
liwość i dobra technika. 

Jednakże atak ŁKS-u był jako ca
łość bardziej jednolity i aktywny, pod
czas gdy w drużynie fabrycznej na plan 
pierwszy wysuwał się atak (środkowy 
napastnik). 

Stosunek koszy 30:28 uzyskany do
piero po dogrywce świadczy dobitnie jak 
zacięta była walka, 

Oba zespoły włożyły do gry cały za
sób energji i umiejętności, to też poziom 
zawodów był wysoki i świadczył rów
ności walki. 

Już na samym początku uzyskują 
ŁKS-iacy pierwszego kosza i nadaią 
grze gr.-ałtawne tempo. „Granatowi" jed 
nak szybko się rozgrywają i rozpoczyna 
ją coraz intensywniej nacierać. Piłka z 
zawrotną szybkością wędruje z rąk do 
rąk z pozycji na pozyqę. Sędzia ledwo 
dąży odgwirdywać faule i auły. Zaczyna 
ją się „sypać" kosze. IKP. wyrównywuje 
i wkrótce prowadzi. Lecz „czerwoni" by 
na;mniej się nie zrażają i na atak odpo
wiadają atakiem, na kosz — koszem. Po 
ława kończy się wynikiem 14:12 dla I.K. 
P. 

Druga część jeszcze bardziej dener
wująca i gorąca. Tempo wcmaga się do 
maksimum, gracze przechodzą samych 
siebie. „Czerwoni" za wszelką cenę pra
gną zwyciężyć i jakiś czas znów prowa
dzą, lecz parę celnych koszy przechyla 

wuje i stan 22:22 zamyka normalny ok
res gry. W dogrywce nowa emocja. W 
pierwszych pięciu minutach IKP. znów 
górą dzięki lepsr^mu stosunkowi punk
tów 26:24 i dopiero druga część dogryw., 
ki rozstrzyga ostatecznie o zwycięzcy. 

Ostatnie wysiłki przemęczonych już 
graczy podniecanych, krzykami zwolen
ników przynoszą początkowo dalsze dwa 
punkty fioletowym lecz „czerwoni'* zdo 
bywają się "na efekt końcowy i pięknym 
„finiszem" wygrywają spotkanie 30:28, 
W ŁKS-ie wyróżnili się szczególniej 
Krauze i Gapiński w IKP. środek ataku 
i prawy obrońcą. 

Należy napiętnować łobuzerskie 
garstki łobuzów. 

Słusznie postąpił sędzia p . Szwed 
przerywając grę do czasu usunięcia jed
nego z prowodyrów z sali. 

Przecież mecz koszykówki, to nie ża 
dna buda jarmarczna ani knajpa. Czas 
już doprawdy, by nie zezwalać na zacho 
wanie się nie mające ani ze sportem ani 
z kulturą nic wspólnego. 

Niermiernie ciekawy był również 
mecz w koszykówkę między Geyerem i 
Hasmoneą 76:20 (14:4) Hasmonea silniej 
sza fizycznie ustępowała zwycięzcy pod 
względem techniki. Gra ostra i brutalna 
w pierwszej połowie przyniosła znaczne 
zwycięstwo Gc-erowi 14,\ W drugiej 
ozęśc< Hasmonea nadrabia stracone pun
kty, lecz śliczne kosze prawo$krzvdło. 
wego decydują o wygranej drużyny fabry 
cznej. 

W siatkówce kobiecej Triumph rwy 
cięźa z łatwością Geyera w stosunku 
30:7 (15:4) zaś HKS. bije pewnie WKS. 
30; 1J. Dalszy ciąg turnieiu odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. Organizacja s ła . 
ba. L. A. 

K.K.S. pokonany przez Ł.K.S. 0:1 (0:0) 
JtlistEZOstmo Rtasu (& zdo&wgia druźnjna 

C f c e r r o c r n i f c f i 
Druga porażka KKS-u przekreśliła 

ostatecznie szanse zdobycia mistrzost
wa klasy B przez KKS. 

Goście włożyli do gry wiele ambicji 
i woli zwycięstwa, co szczególnie w 
pierwszej połowie pozwalało'Im bawić 
dość często pod bramką miejscowych. 

Jedenastka kaliska naogól dobra fi
zycznie, zgrana i twarda jednak tech
nicznie zupełnie prymitywna i wykazu
jąca znaczne braki. 

Pod tym względem gospodarze góro 
wali znacznie nad przeciwnikiem. Pierw 
szą polowa gry wyrównana, przynosi 
częste ataki kaliszan jednakie dobra 
gra tyłów czerwonych wyjaśnia wszyst 
kie niebezpieczne sytuacje. ..Czerwoni" 
zaczynała coraz cręśclei atakowrr* i kli
ka celnych ptr/pfrtw i irin**** wyłapuje 

dobrze orjentujący się bramkarz KKS-u 
Adamek. Do przerwy wynik pozostaje 
nierozstrzygnięty. 

Druga część gry jest znacznie cie
kawsza, dzięki rozegraniu się „czerwo
nych" oraz ładnym i celowym akcjom. 

Adamek ma coraz więcej pracy i 
wkońcu musi skapitulować przed cel
nym strzałem Śledzia- Kallszanie nie 
rezygnują z dalszej walki i dwukrotnie 
nacierają. Ładną kombinację Ciszew-
ski — Skubiszewski — Michalak psuje 
zręczny Frymarktewlcz. ŁKS stopnio
wo zaczyna przeważać i tuż do końca 
atakuje jednak nie potrnfi podwyższyć 
wyniku. Sędziował p. Szer b. dobrze. 

Zwycięstwem tern zdobył ŁKS tytuł 
mistrza klasy B. 

Wspaniały suHces bok
serów Warty 

w spotkaniu z mistrzem Danii 
Poznań, 30 listopada. 

W międzynarodowym meczu bokser 
skim między Wartą a miestrzem druży
nowym Danji klubem Aarhus zwyciężyli 
pięściarze War ty w stosunku 12:4. Jest 
to największy z dotychczasowych suk
cesów sekcji bokserskiej klubu poznań* 
skiego. Wyniki poszczególne przedsta
wiają się następująco: w. musza: Wol-
niakowski (W.) bije na puntky Janna 
(D), w. kogucia: Forlański (W.) zwy-
ciężą wskutek poddania się duńczyka 
Haasgarda.u* piórkowa: Pech (D) zwy
cięża punkty Arskiego (W), wskutek 
jednak nadwagi duńczyka przyznano 
zwycięstwo polakowi, w. lekka: Anioła 
(W) pokonał na punkty Liebcka, w. pół
średnia: Arski pokonał na punkty Hilda 
na ( D ) , w. średnia: Majrzyckl (W.) po
konał na punkty Petersena (D.), w. pól* 
ciężka: Alsan fD.) pokonał na punkty 
Wiśniewskiego i w wadze ciężkiej Fn-
stersen uzyskał przez walcower zwycię
stwo nad Tomaszewskim. 

Pi tka n o ż n a 
na G. blasku 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
G. Śląsku następujące snotkania piłkar
skie: Pogoń—IFC 1:0, 06 (Katowice)--
Kolejowy K. S. 1:0. 

Ruch warszawski 
zdegradowany do klasy Bu 

Znany A klasowy zespół pl łkarsd w 
Warszawie Ruch, który w r .1928 wal
czył o wejście do Ligi rozegrał w dniu 
wczorajszym decydujące spotkanie o 
mistrzostwo klasy A z Legją Ib, ulega
jąc jej w stosunku 2:6. P o tej porażce 
Ruch spada do klasy B. natomiast kan
dydat do spadku Znicz pruszkowski 
utrzymuje się w klasie A. 

P o r a ż k a Ł .K .S-u 
w Krakowie 

W ostatnim meczu w piłkę koszyko
wą dla pań o mistrzostwo Polski, Craco 
via pokonała drużynę ŁKS-u w stosun
ku 16:14 (9:9). Do przerwy gra rów
norzędna, po pauzie przewaga OncovH. 
W Cracovii wyróżniła się Czerska, w Ł-
K.S.-ie Kwaśniewska. 

Nakkabi warszawska 
zwycięża Skrę 

W meczu bokserskim warszawska 
MakkaM pokonała Skrę w stosunku 
11:3. Sekcja bokserska Makkabi jest 
obecnie najsilniejsza w stolicy* 

Nawrot a nie Kossok 
królem strzelców ligowych 

W rekordzie strzelców ligowych za
szedł sensacyjny zwrot. Najpoważniej
szy kandydat na króla strzelców li 
wycfc Kossok zmuszony był ustąpić pier 
wszego miejsca Nawrotowi, który po 
wczorajszym zwycięstwie Legji nad Ru
chem wysunął się na czoło. Królem 
strzelców został więc Nawrot (26 bra
mek), drugi Kossok (24 br.), trzeci Ma
lik (23 bramki). 

Niemcy w Krynicy 
Tegoroczny mistrz hokejowy Europy 

słynna drużtfia niemiecka nadesłała o-
ficjalne zgłoszenie do mistrzostw hoke
jowych świata w Krynicy (1—8 lutego 
1931 roku). 

W skład reprezentacji Niemiec wcho 
dzą m. inn. dwaj fenomenalni gracze 
Berliner Schlittschuh • Klubu Gustaw 
Jaenecke i „Rudi" (Rudolf) Bali, których 
szybkość, technika i precyzyjna kombi
nacja uchodzi za niedoścignioną. No ogło 
szonej niedawno przez znakomitego gra 
cza czeskiego Mateczka liście najlep
szych hokeistów świata Jaenecke i Bali 
zajmują pierwsze i trzecie miejsce. 

P ra sa niemiecka, omawiając mistrzo 
s twa krynickie zapowiada, że reprezen
tacja Rzeszy będzie musiała stoczyć 
wyjątkowo zaciekłą walkę przy phrome 
swego tytułu ml^trzfl F w o p y 
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B R Y G I D A H E Ł M 
w arcydziele dzwiękowem 

Neapol' Śpiewające miasto 
F i l m t e n w i a d n e m I n n e m k l n i e Ł o d z i d e m o n s t r o w a n y n i e b ę d z i e . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 1 0 . — 
Paese-partout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 

Sf 329 

I K R A N D Dziś i dni nasłepnych! 
Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4. 6. 8. 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ej w południe, ostatni seans o godzinie 10.15 wlecz.. 

Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona Czarujący bo

gactwem wystawy film ko orowy p. t. 

„Kró l Ż e b r a k ó w " 
Przepiękny romans śpiewno-muzyezny. Muzyka Rudolfa Frimla . 

— — - — - W r o l i g ł ó w n e j : 

J E A N E T T E M A C D O N A L D 1 X ^ . ^ 1 - , 

DENIS KING ^rtysU Uatru aZ^głeidaj. 

L ILL IAN R O T H 
Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wielkich kosztów w związku 
sprowadzenia tego filmu cenv miesc nie podwyższone.—Celem un knięcia natłoku, upra

sza się Sz. Publiczność o przybycie na wcześniejsza seanse. 

N a d p r o g r a m : B i t w a o W a r s z a w ę . 

DOKTÓR 

WM Zosiu!. Chc»»i być ntoimdcM/otona » 
Twego odbiornika rad)o»/»aoł 

choroby kob.ece 
dróg moczowvch 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przvimu ;e w domu' 
6—8 wiecz. f w U' 

cznicy „Sanitas". 
Cegielniana 29 
od 11—1-ej 

sllnoprądowej. 
baterji anodowej 

DAIMON 
edbiA. x»ct>ow. Cl* 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPEC.IAllSTrtW 

! OABTNET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

P i o t r k o w s k a 29 4. te l . 122 -89 
(przv orzvstankn trenw. pabianickich) 
Czynna od 10-e) rano do 7-ei wiecz 
w niedziele f święta do 2-ej po poł 
Wszystkie sneclalnoścl I dentvstyka 
Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa. 
elektrvzac]a. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu. krwi. olwocm 

wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 
Wlzvtv na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t e 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
elczna dla chorób skórnych i wene 

rycznycb P o r a d a 3 z ł o t e 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g i c z n a 

Lekarzy — specialistów 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-krbie 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób I 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c b 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 1 urologiem 

Gabinet światło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 
PORADA 3 ZŁOTE 

P o w r ó c i ł . 
speciallsta chorób 

skórnych, wen* rycz 
nycb i mnezopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przvimuje ód .8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.,' od 6 
do 8.30 w. r w nie
dzielę i święta od 
10-1 -e l . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

D r . m e d . 

NiewiaisKl 
s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

moczopłciowych 
|uł. Andrze ja 5 

TeL 159-40 
Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla oań 

0LACZEGO 
OBAWIAĆ sic 

ZIMY i JEJ 
s k u t k ó w : 

EPTERZCH/USOA. 
PĘKANIA SKERO \ 

ZŁCLSRWFŁNLŁFIIAF 

Trochę Kremu Simon'a, 
UŻYŁ EGO RANO i WLECZ O 
REM NA SKÓRĘ JESZCZE 
WILGOTNĄ PO UMYCIU, 
OCHRONI WAS DOSKONA. 
>• PRZED ZROŚLLWOŚ. 
CIA. ZIMY. 

' OZIARANIE KREMU SIMON'* 
JEST WPROST CUDOWNE. 

Komunikacja autobusowa 

tiódź—Piotrków 
Autobusy na powyższej Hnjl odchodzą do Piotr* 
ko w a o każde] pelnei godzinie począwszy od 8 
rano db 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie] Nr. 232. dojazd tratowa

łem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 

C t t t M E S I M O N 

przyjmuje w choro-j 
bach "kornych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 - 8 

Radio 
komplet części do 3-lampowego apa
ratu, 'łącznie r szemstem 

TYLKO ZA 87 ZIOTYCH. 
Wskazówki i porady bezpłatnie. 

P o l s k i e R a d i o 
Krzyżanowski, 

Andrzeja 4. 

K A P E L U S Z E 
D A M S K I E 

UMEBLOWANY W WIELKIM WYBORZE POLECA 
do WYR.AJE.CLA ^ n n g f l _ 9 9 

Pokoi 
GDAŃSKA 4 2 

M. 3 

Nowootworzona 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

,,Kenaissance'* 
Piotrkowska 60. teł. 119-11 

poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze. Każda nowość (Pitlerilll,! 
Zweig, Bojer, Sinclair. Wasserman etc), 
w 8 egzempl. 

Abonament zł. 2. 

Do rniitiii 
d u ż y 

P0k6| 
f r o n t o w y 

|Żeromskiego lim,11 

R o z m a i t e 1 
POSZUKUJE SIĘ 

l O 
tocz .U*uWANl zręczni agenci Za
pewniony wysoki . zarobek. Oferty • „Na 
jtychmiast" do adm. Republiki. 1 
PO 70 GROSZY zajęcia łreblowskic 
przeplatanki, wyszywanki. malowani 
poleca I. Woźnica, Piotrkowska 126. 
tel. 205-74 30 

Lęka z - dsenfyta 

m " \J POLAK - inteligent, znający kilka je-
w dobrym stanie. Oferty pod . A . G.*' zyków obcych, poszukuje posady kore 

spondenta, tłumacza l u b i p. Oferty 
sub: „H. H. 42" w administracji pisma 

Piot rkowsKaSl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

D r . m e d . 

N A R A T Y ! [ c h o r o b y s k ó r n e 

Pańslwowi Drzednlcy-czki I 
otrzymula p a l t a , b o t y , k a l e 

o b u w i e I s w e t r y w firmie 

„ K R E D Y T " 

w a n e r y c z n e . m c 
c z o p ł c l o w e 

Leczenie światłem 
• (Roentgen, lampa 

kwarcowa). Elektro 
NAWROT 1 5 
I piętro front 12 

BIURKO 
amerykańsk ie | 

w b. dobrym stanie, dębowe Libaw-
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia
domość w administracji. 

(Szkolna) 
t e l . 1 1 8 - 2 8 . 

przyimuie od godz-] 
6—9 wiecz. 

Porucznik Armand 
Ramon N0VARR0 

te cztery słowa starczą za reklamę. 

II. 

U * ł y * i Y c i e R a m o n a N o v a r r o 
ś B i e w a i a c e n o n a j n o w s i e p r z e b o j e : 

„Serenada pasterska*, .Pieśń starej gwardji', 
„Kto tak jak ty całuje słodko* 

i inne pieśni miłosne i rodzajowe 

plHOULIM M U t f WWg%i UL. MONIUSZKI i 

OD DZIŚ 
WIELKI 
PROGRAM 
GRUDNIOWY! 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma
tematyki , niemieckiego. Piotrkowska 103. in. 37. 
DUŻY pokój, z balkonem dla małżeń
stwa e w e n t na biuro do wynajęciu. 
Telefon do dyspozycji. Wiadomość: 
tel. 156-OĆ. M 
PIERWSZORZĘDNY Zakład Wypo
czynkowy „Sródborowianka" w Sróa-
borowie pod Otwockiem otwarty ca
ły rok. Ceny przystępne. Wiadomość 
na miejscu: tel. Warszawa Podmiej
ska I-sza Śródborów lub Warszawa 
645-09. ; 
PIĘĆ pokoi z kuchnia, z wszelkiemi 
wygodami, trzecie piętro ul. Piotrkow
ska, w centrum, tanio do oddania. Wia 
domość w administracji. ' 2 
UMEBLOWANEGO pokoju z oddziel-
nem nlekrepującem wejściem posUtf-
kuję. Oferty pod „Solidny" przyjmuje 

Republika'. Piotrkowska 49. 2 
W TOMASZOWIE - MAZ. jest do 
sprzedania piwiarnia w dobrym • punk
cie z mieszkaniem z powodu śmierci 
żony. właściciela. Tamże potrzebna 
Jest bufetowa do prowadzenia samo
dzielnie interesu z kaucją 1.500 zl. Sa
motna wiek 30—40 lat. Wiadomość W 
„Republice". 

DUET LAZARÓW, Wszechświatowy duet taneczny, 
JANINA et C'*sAR, Przebojowy taneczny numer-
ETEL PETERSOM Fenomenalna tancerka ekscentryczna. 
RENA RENÓWNA, — Najlepsza wodewilistka w swoim repertuarze. 
W soboty, niedziele i święta VIVE 0'CLOCKI z peln. programem. 
Najsmaczniejsze obiady od 2.25.— Powiększona orkiestra. 

.Wydawca: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Waci a\v Smólski . W druk- „Republiki", Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska-19 i 64 
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